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oi OJD�mu O�[IOWI w o łl!. 
W dniu dzisiejszym przypada nam w udzia­

le zaszczyt po witania w murach naszego stare­
go grodu Najwyższego Dostojnika Państwa, 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitei Polskiej, prof. 
Ignacego Mościckiego. Pierwszy to raz w Od­
rodzonej Polsce zaszczyca Prezydent Państwa 
nasze miasto swemi odwiedzinami. To też 
wszyscy mieszkańcy - nie tylko Nowego Sącza, 
ale i całego Podhala - czują się dumni z przy­
bycia Pana Prezydenta w nasze progi, wszystkie 
serca polskie biją dziś zywiej i goręcej, wszys­
tkie pt zepełnione radością z powodu tego 
uroczystego dnia, w którym mogą wyrazić swe 
uczucia i ko'rny hołd Wodzowi Państwa, 

Witamy Cię chlebem i solą, jak witali nasi 
przodkowie królów, przybywających w bramy 
naszego miasta i w podwoje królewskiego zam­
ku. Nie. mamy dziś królewskich komnat w pra­
starym zamku Jagiellonów na godne Ciebie 
przyjęcie, bo ząb czasu i przemoc wroga d ko­
nały dzieła zniszczenia, ale otwieramy Ci serca 
nasze, pełne czci, miłości i wdzięczności za tak 
zaszczytne wyróźnienie. 

Witamy Cię Dostojny Go.kiu, z hołdem 
i czcią, jako Przedstawiciela najwyżsżej władzy 
w Państwie, jako Symbol naszej odrodzonej 
państwowości polskiej ... Witamy w Tobie Ma­
jestat Państwa, Majestat całej Polski, którą Ty 
reprezentujesz. 

Witamy Cię, jako pierwszego Obywatela 
Rzeczypospolitej i jako naszego Największego 

.Józef Aleksander Gałuszka. 

Sztandar 

Zwierzchnika. Witają Cię mury naszych domów 
i wszystkie strzechy naszych wiosek, witają Cię 
wszystkie stany - mieszkańcy miast i cały lud 
Podhala jako swego najwyższego Gazdę na na­
szem Polskiem gazdostwie,.. Pragniemy, byś 
wśród nas czuł się. jak w gronie własnej Twej 
Rodziny, jak w gronie osób Ci najbliższych, 
aby te krótkie chwile, które z nami spędzisz, nie 
tylko dla nas stały się radosnem i uroczystem 
wspomnieniem, ale i w Twem sercu pozostawi­
ły pamięć o Podhalu, rdzennie polskiej krainy 
i o jego mieszkańcach, którży równie gorąco 
kochają Ojczyznt;, jak i inni Polacy. Pragniemy, 
byś z tego krótkiego spotkania się nami wyniósł 
przeświadczenie o naszej wierności sztandarowi, 
który dziś oddajemy naszemu sądeckiemu 1 puł­
kowi Strzelców Podhalańskich i ideałom. których 
ten sztandar jest symbolem... Byś był głęboko 
przekonany, że lud Podhala pragnie. zawsze pod 
Twą opieką pracować dla dobra OJczyzny .. że, 
jak niegdyś górale podhalańscy z narażeniem 
własnego życia obronili i ocalili swego kra­
kowskiego gazdę i króla przed Szwedami, - tak 
i dziś wszyscy gotowi jesteśmy do najwyższych 
ofiar i poświęceń dla dobra Ojczyzny, - tak 
i dziś stoimy przy Tobie i pragniemy praco­
wać wytrwale i w cichym trudzie nad jej r oz­
wojem i potęgą. 

Witaj więc, Dostojny Panie Prezydencie 
i przyjmij te skromne, lecz szczere wyrazy na­
szego hołdu i czci! 

Pułkowy 
l. pułkowi strzelców podhalańskich w dniu 

poświęcenia i wręczenia sztandaru. 

Dopłyniesz nad nami szkarłatny sztandarze 
górą, płomieniem, purpurą, 
w łopotach naszych młodych serc, 
jak orzeł w wysokich błękitach na straży, 
garnący n· ebiosa i burze pod pióra 
nad grozą tatrzańskich twierdz - -

A jako kapłan, gdy mo�strancję z�otą 
ponad schylone wznosi ludu głov;y, 
czytając w sercach poprzez Hostji pryzmat -
tak Ty spoglądasz przez sztandar pułkowy, 
co amarantem pod słońcem łopota, 
wprost ·w nasze serca-Ojczyzno! 

Żołnierskie serca są proste: 
honor w nich, wiara i męstwo-
i Ty nad niemi-Polsko-rozpostrzesz 
sztandary Swoje zwycięskie! 
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Hiitoria 1. t. ltml[ów 1o��al. 
Powstania naszych walecznych pułków dopatry­

wać się należy jeszcze za czasów zaborczych. Wtedy 
to bowiem na frontach obcych dojrzewał' duch, który 
póżniej miał przyoblec się w ciało, stać się realnością. 

W światowej wojnie na froncie_ włoskim w la· 
tach 1917-18, dywizja austrjacka posiadała wiele puł­
ków, w kt.i rych przewaźał element polski tak w ofice­
rac:h jak i w szeregowych. Podobnie i w 20 p, p. 
wielu z oficerów pracowało przed i w czasie wojny 
w tajnych formacjach, które miały za cel odbudowa­
nie rozdartej Ojczyzny. Oni to krzepili ducha p 1 
kich żołnierzy, oni to potrafili utrzymać wi;ire w 
budowę Ojczyzny. - Wielu z of,cerów przydz; 
rząd zaborczy z pułków legjonowych · do s 
formacyj.-W żołnierzy wstąpił nowy duch, wi 
Ojczyznę dodawała w�zystkim sil, tak że k3Zdy 
się szczęśliwym, o ile nawet w mał�j ciąstc� 
się przyczynić do Jej odrodzenia. W kadrze teguż 
pułku też pracowano, przygotowywano podłoże i m�­
terjał do spodziewanego w krótkim cza;ie przewrotu. 

Dzie!'I 30 pażdziernika 19 I 8 r. pamiętny jest ct!� 
tych, którzy byli w szeregach; j .iż w-o-1-n-i usly,śfeli 
pierwszy polski rozkaz. 

Tak b) ł'o w kadrze. 20 p. p. na froncie włos­
kim osłaniał odwrót armji aust1jackiej pod Taglia­
mento. Wieści radosne o powstaniu Ojczyzny dotar­
ły i do nich. Wszyscy jak jeden mąż myślą tylko o 
wolnej Ojczyźnie i o jaknajrychlf jszym powr )cie do 
własnego juz kraju. Dnia 11 listopada gdzieś w do­
linach Wippach i Podobnicy zorganizowani oficerowie 
obejmują władzę nad pułkiem i przez Jugosławję, 
Austrję i CzechosłowRcję sprytem, wymuszonym tran­
sporteip kolejowym dojechali do Nowego Sąc:,;a. 
Trudno tu omawiać sposób w jaki dojechał pułJr 
domu szczęśliwie. Ci, którzy byli wówczas w J 

nieraz przypominają sobie w jaki to sposób bm 
kawał obcych (Wiede·ń), byleby tylko vv całości 
sprzętem wojennym powrócić. - Sącz wystąf 
najdostojniej, aby powitać swój pułk. - Q� -
kolejowy był wprost oblężony, każdy chciał widz ie 
zuchów, którzy powrócili. W Sączu już stacjono ' 
przeniesiony z Tarno\.\a baon zapasowy. Na rozl 
gen. RoJi źołnierze będący na urlopa,ch po.wracają 
pułku zasilając formacjt;. Z tych dwóch formacji p 
staje pułk polski. Zasila go je�zcze załoga 32 p. pos 
litego ruszenia - złożona przeważnie z Polak' 
Walcząc na polach Francji pod Verdun i on· 
leli o Ojczyżnie, Ojczyźnie wyzwolonej. I t 
cowały tajne organizacje, tak że z chwilą za 
w armji niemieckiej, z chwilą rozpadu Austrji . 
dku Niemiec pułk pod dowództwem polskich 
rów pędzi przez Niemcy i Austrję ku wolne j Pol 
Wita go w Sączu dawny 20 p. p. i mieszkańcy mi 
sta. I rośnie pułk, przybyło mu bowiem 18 oficeró 
i 1.500 szeregowych, a wszyscy karni, bitni zapra­
wieni w walce. Tak formuje się pułk. Otrzymuje on 
rozkazem Polskiej Komendy Wojskowej w Krakowie 
w grudniu 1918. nazwę „ 1 Pułk Strzelców Podhala!'I­
skich •. Nazwę tą zmieniono póżniej, wkońcu jednak 
wraca dawna jego nazwa i utrzymuje się do dziś 
dnia .. 

Na�tępuje okres pracy pokojowej, przy�otowt­
nie żołnierzy do nowych wysiłków, do walk za, W I­
ną Ojczyznę. · ' • 

Po powrocie z frontu włoskiego i przewroci 
w Tarnowie i w Nowym Sączu organizuje pu1k kp 
Siwak wprowadzając lad w zebrane szeregi, poczer 
zawiązuje kadrę pułku walczącego częściowo na fro� 
cie. Stąd idą oddziały pod Lwów między innet 
jedna z pierwszych legja studencka, złożona z uc.� 
niów gimnazjalnych Sącza. 

Pierwszym dowódcą był ppułk. Kazimierz Ho­
roszkiewicz. On to bierze udział z pułkiem w wal­
kach pod Kijowem. Za jego czasów przechodzi pułk 
jakby szkołę w latach młodzieńczych, aby póżniej 
iść po laury na frontach bolszewickich. Pułk powra­
ca do domu odznaczony licznemi Koyżami Walecznych 
• Virtuti militari". Trudno wspominać o walecznych 
czynach żołnierzy, o tern mówić będzie historja wo­
jen polskich. 

Po nim c rganizule dalej pułk pułko\l\ nik Jerzy Dob­
rodzicki. Ten doskonali pod względem wyszkolenia 
oddany mu pułk, zyskując sobie uznanie i poważa­
nie u żołnieray. Powołany na wyższe s1anowisko u­
stępuje miejsca pułk. S. O. Franciszkowi Wladowi 
dzielnie podtrzymującemu dawne tradycje i poziom 
prdcy w pułku przez rok, by z koleji na wyższy rozka� 
oddać dowództwo pułkownikowi S. O W,toldowt 
Warthcie który do dziś dnia trzyma w swym spręiy­
stych dłoniach karne szeregi, troszcząc się by sława 
Podhala.n i nadal jasno i dobitnie promieniała z gór 
ku całej Polsce i poza jej granice. 
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Pierwszemu Pułkowi Strzelców Podhal. 

sztandaru. na wręczenie 
„Z1wisl nad nami sztand•r nasz 

Łopoce w górze Orla znak". 

Rozwinął skrzydła swe na czerwonem polu 
Orzeł Polski spoglądając z góry na wierny huf ry­
cerzy, kfórzy z zapałem stanęli pod świętym znakiem 
Ojczyzny i będą umieli strzec potęgi i honoru Pol­
skiego Orła. 

. Pierwszy Putk Strzelców Podhalańskich otrzy­
muje dziś z rąk Najwyższego Dostojnika Państwa 
nowy sztandar pułkowy. Trudno o uroczystszą chwilę 
dla pułku nad tą Bo sztandar wojskowy z godłem 
Państwa to największa świętość żołnierza, bo OrLeł 
Polski to wielka świętość dla każdego Polaka. Orzt>ł 
Polski rozpościerający dumnie skrzydła na szkarłatnenl' 
tle to najpiękniejszy symbol naszego Państwa i jego 
potęgi. Bo ta czerwień to symbol tych strum·eni krwi, 
które przelały się w walce o Wolność i Niepodleg­
łość. Bo sztandar wojskowy-to symbol jedności i 
zwartotci wszystkich tych co pod sztandarem tym 
stoją. 

fen Orzef na sztandarze powiewający dz'ś nad 
Wami był tęsknotą ojców naszych w ciągu półtora 
prawie wiekowej niewoli, był symbolem miłości Oj­
czyzny. Ten Orzeł haftowany nieraz pokryjomu w 
czasie długich nocy przez polskie matki i żony wzbu · 
dzał w naszych szeregach walczących o wolność 
bohaterski za pal i gotowość do no j większych ofiar i 
poświęceń dla Ojczyzny. 

Wiemy czem był sztandar od najdawniejszych 
czasów dla naszego rycerstwa. Otaczany najczulszą 

pi�czę, oddawany w ręce najgodniejszych stanowił 
w1do_my, zna� wznosząc się ku niebu, był w czasie 
w_alk1 osrodk1em, na który zwracały się oczy wszyst­
kich, a upadek _jego oznaczał klęskę. Był on symbo­
l.em. honor� ;VOJs.koweg� i .. każdr żołnierz wolał raczej 
zyc1e. P?łozv�, n1z dopusc1c do jego utraty, lub znie­
sław1ema. �1dok wznoszącego się i czuwającego nad 
walczący1111 sztandaru był dla nich podnietą do bo­
haterskich czynów. 

I t��i szt tndar otrzymujecie dziś żołnierze. 
. W101_e1:1 on być dla Was jednak i czemś więcej, 

a m1an?w1c1e symbol�m łączności z mieszkańcami 
tego_ m1asta i wogóle z ludnością cywilną, symbolem 
wz�iei:nnego zroz�mienia � współpracy, gdyż ohzy­
muJec1e go staramem m1e1scowego Komitetu obywa­
telskiego. 

�a sztand�r ten złożyliście dziś przysięgę. A 
my \Ą 1�r!ymy, że �ie będzie ona tylko formą uro­
�zystosc1. lecz kryc w_ s.obie będzie całą głębię treści, 
�e . szt;i

.
nda, ten podniesie u Was · gotowość do po­

sw1ęcen ?la_ Ojczyzny, że wzniesiecie go dumnie i 
wysoko I me dozwolicie Go niczem splamić. 

Hasto "Honor i Ojclyzna" jakie wypisano na 
Waszym sztandarze niech przyświeca Wam żołnierze 
� ��szej pracy żołnierskiej, tak i tej żmudnej codzien­
nej Jak I wr?z1e P?wołania do obrony Ojcz�1zny. 

To są zyczenia dla Was żołnierze w dniu Wa­
szego święta pułkowego ze strony całego społeczeń­
stwa naszego grodu, a także i naszego Wydawnictwa 

-

U�1iał 1 u. t u. w wal�at� o utrwalenie nie�o�le�łoiti. 
Odrodzona Ojczyzna już zaraz na początku 

swego istnienia zagrożoną została przez hordy haj­
damackie, które pragnęły będąr poparte przez bol­
szewję, zagarnąć rdzennie polskiemi ziemiami t. zw. 
galicją wschodnią. 

Wołania o pomoc przez zagrożony Lwów nie 
pozostawił, 1 psp. który wówczas zaczynał się dopiero 
organizować bez odpowiedzi. Oto bowiem z ramienia 
jego wyrusza jako pierwszy oddział, kompanja Legji 
�tudenckiej pod dowództwem ppor. Górowskiego 
złożona z uczniów gimnazjalnych, którzy widząc 
Ojczyznę w potrzebie rzucili ławy szkolne i Gchotni­
czo zgłosili się do służby wojskowej mimo swej nie­
letności. W ślad za tą kompanją wysyła wkrótce 
1 psp. swoj pierwszy należycie już zorganiz')wany 
batalion pod Rawę Ruską. 

. Rów�ocześnie na. Węgrzech i Spiszu wytworzyła 
s1� analo�1.czna sytuaCJa. Wojska austrjackie i węgier­
skie opusc1ły na moment te ziemie, które usiłowali 
zająć Czesi. Lecz ówczesny pułk. GALICA, podhala­
n_in � krwi i kości niechcąc oddać tej czysto polskiej 
z1em1 Czechom, wysyła tam swoje pułki a z. nimi i 
pi_erwszy pod?�lański ku obronie rodzin�ych gniazd. 
Niestety kom1s1a aliancka-zarządziła przerwanie boju 
i kraj t�n według swych zas�d z krzywdą dla nas­
podz1elt�a. W�lczył pul� na slązku cieszyńskim ósmą 
kompanią, ktora chlub01e odznaczyła się w walkach 
o Kisielów i ,Skoczów. I tam również nakaz komisji 
alianckiej położył kres walkom. 

W tym czasie mężnie walczył I. baon z ukraincami, 
zyskując �obie pochwalne uznania, świecąc wszystkim 
męstwem 1 bohaterstwem. Szły jedne po drugich co­
raz to �iększe wal�i-o Rawę Ruską, Uhnów, Luby­
cze, Wolkę mazo�1ecką, krwawe boje o Bełz, Sokal, 
K_arów-Przemysłów i Staje o których Dowódca grupy 
pisze w swym rozkazie pochwalnym .niech żyją zdo­
bywcy Staj-bohaterscy żołnierze 1. p. s. p." 

W dalszym pochodzie krwawią się szeregi I psp. 
pod . Damaszkowem, Magierowem, gdzie długo i 
mężnie walczono, okrywając się nową chwałą. W 
walkach tych zginął bohaterską śmiercią waleczny ppor. 
DUCH pod Niemirowem, oraz jeden z najdzielniej­
szych si erz. BITTNER. , 

Walczono o Ławrywki, Dobrosin-o Lwów przy 
boku .gen .. HALLERA. Wraz ze zwycięską ofenzywą 
P;zeb1eg�1ęto żela�nym kr:okiem . Wierzbla_ny, Sobo­
l�w�ę, ąiał� Kam1en, Uzmę, Hucisko, Majdan, Pie­
mak1, N1em1arz aż ku Brodom. 

W tym czasie przybyli z pomocą pobitym haj­
d�i_nakom bolszewicy, chcący za wszelką cenę pozba­
w1c nas _wol_noś�i i zag�rnąć nasze ziemię i ich bogactwa. 

W1elk1e mebezp1eczeństwo zawisło nad naszemi 
głowami, ale wiara i idea były tak wielkie, że z rów� 
nym zapa!em -�abrał się pułk do dalszych walk. W 
kartach �1stoq1 ma p1:1,łk do zapisania boje pod Za­
konar_am1, Podhorcami, Beratynem i Suchowolą. Na­
st�pme br�t

. 
b_aon udział w okupacji Pokucia wypie­

raiąc Ukramcow poza granice ojczyzny . 

4 i 5 kompanja rozbijając wroga. W pogoni za nim 
zdobywa pułk_ Teterew, Borodjankę, Gostonie, Mos­
tyszcze-forsuiąc rzekę Irpień po krótkiej walce tra-

'�---

cą� pl�t. podch. GALICĘ. Wypełniając swe zadanie 
rwie. się pułk przez Pus::cz� Wodicę do Kijowa śla­
d�m1. Bolesława. Natarcie było tak energiczne, że 
mimo ust!nych starań obrony, bolszewicy zaskoczeni 
na�łym nap�rem nie byli w stanie utrzymać Kijowa, 
am nawet zmszczyć mostów na Dnieprze. Dnia 7 maja 
192? wkracza do_ Kijowa pot. MAUK ze swą kom­
panJą, a nast��me pułk cały owitany owacyjnie przez 
polską ludnosc. Sztandar pułku z wizerunkiem Kró­
lowej Korony Polskiej zajaśniał na ulicach miasta. 
W dalsz�j akcji przeszedł pułk Dniepr ku Browarom, 
zatrzymując się na ogólnej linji Puchówka-Różówka­
Bro.':"arr, jako. P:zyczólku mostowym Kijowa. Na po­
zy_q1 teJ bron! się d�ugo walc�ąc bohatersko i odpie­
raiąc wszystkie ataki bolszewickie. 
. Jednakże ogólna sytuacja wymagała wycofania 

się pułku na drugą pozycję obronną - bowiem bol­
s�ewikom pr�y użyciu kawalerji Budienniego udało 
się przedrzec przez front polski na odcinku 3 i 6 
armji. Odwrót grupy osłaniał pułk walcząc z poświę­
ceniem nadludzkiem i niepozwalając nacierającym 
bol_sz�wi�om r��bić grupy. Wycofano się przez Dniepr 
P?Sw1ęcaiąc K1Jow, a w dalszym ciągu wśród usta­
wicznych. walk dwoma kolumuami, jedną na Malin­
drugą zas pod osłoną 1 psp. na Demidowo. Trudne 
były warunki odwrotu, groziło każdej chwili całko­
witem odcięciem i rozbiciem, brak było łączności, 
którą 

.
musiano uzyskiwać drog·ą intuicji; zwolna do­

kuczac poczęły głód, zmęczenie, niedostatek-warunki 
fizyczne stawały się coraz nieznośniejsze, ale duch 
pozostał ten s_am zdrów i podhalański. Pod naporem 
wroga przy 1'cznych :;tratach, ale ciągle w spójni 
cofano się szczęśliwie na Mostyszcze, Gostomil, Piesz­
czankę. ·Tutaj nawiązano łączność z Grupą, poczem 
rozpoczęto dalszy mozolny odwrót na rzekę Uszę. 
Ciągle jako osłona ustępował pułk krok za krokiem 
zdobyw.ając_ żarnoje dla zabezpieczenia odwrotu Gru­
py tracąc przytem około 50 szeregowych. Uzyskaw­
szy ten punkt osłony cofa się pułk w coraz większych 
trudnościach i walkach ku Narotyczom nad Uszą. 
Tutaj zawrzały krwawe walki o pozycje ; pochłonęły 
one znowu . około 100 �hłopa aż wreszcie pod presją 
wycofano się z grupą białoruską Gen . Bałachowicza 
do Korostenja. Pod miejscowością Troska stoczono 
większą l;>itw_ę w któ

_r
ej odcięty został z 1 komp. 

por. JAKOB I pozostając na tyłach bolszewików wal­
czył do ostatka, poczem cała kompanja małemi gru-

. w kwietniu 1920 r. znalazł się cały pułk na 
fronc!e bolszewickim, stając do wa:ki z odwiecznym 
wrogi.em. moskalem-bolszewikiem. Z Jelska po prze­
glądz1� odbytym przez pułkownika RYBAKA ruszył 
puł�, Jako _ lewa flanka 7 brygady jazdy na Owrucz i 
�ahn, gdzie przechodzi chrzest ogniowy, zdobywając 
liczne transporty bolszewickie. Odznaczyły się tutaj 

Twórca i Organizator Armji Polskiej 

Marszałek Józef Piłsudski. 



parni _ przez lasy przedarła się do  pułku. Ciężko 
ranny dostał się do niewoli po.r. KRAJEWSKI .  Pułk 
przerzucony nad rzekę Uborć, osłania znowu walki 
i odwrót grupy Gen. SIKORSKIEGO w okolicy Ko­
lenkowicz .  Tutaj chwilo zatrzymuje się i o rganizuje .  
Położenie pułku było wówczas nie naj lepsze, z po­
wodu braku,obuwia, mundurów i j adła, które trzeba 
było zdobywać,  stan moralny nadwyrężony usta­
wicznemi bojami-jednak dni odpoczynku poprawiły 
go cokolwiek. W tej dobie odważył się pułk nawet 
na czyn wielk i ,  wysyłając oddział ochotniczy party­
zancki na Owrucz celem rozbic ia koncentracj i bol­
szewickiej . Ppor .  HUNYADY i 50 szereg. l psp .  wzięto 
w nim udział-wpadając w mrokach nocy na m ias-
eczko i rozb i jając  całkowicie wroga. 

Gen .  Bryg. Galica  Andrzej 
Organizator i twórca walecznej dywizj i  podhala ń skiej .  

W lip cu 1 920 odch odzi  .Jułk w skład 1 Dyw,i­
zj i Górskiej pod dowództwo Gen. GALICY. Wskutek 
przedostania s ię armji Budiennego do Ró wnego roz­
poczęto dalszy odwrót lasami ną.d Horyń ,  dalej w 
okol ice Kanału Ogińskiego; aż  wreszcie po l icznych 
boj ach zatrzymuje s ię  pułk pod Pińskiem odrzucany 
krok za krokiem. Niedaleko był Brześć litewskl ,  do 
którego zaraz odesłano pułk j ako o dwód Grupy po­
leskiej · z zadaniem utrzymania go za wszelką cenę 
j ako j edyną  o słon� i podstawę operacyj ną dla całej 
dla całej armj i .  Obsadził p ułk północne forty, nie­
l iczną wprawdzie obsadą, ale pełną ducha. Bolszewicy 
posiadając wiele wojska, upojonego c iągłem posuwa­
niem się naprzód-natychmiast ruszyl i  na zdobycie 
miasta pchaj ąc się l icznemi  kolumnami,  niestojącemi  
w żadnym stosunku do  słabej obsady obrońców. Ze  
wszech stron idąc  dążyli wprost na cytadelę-gdzie 
znajdowało się Dowództwo Grupy i w iele  arty lerj i .  
Trudna i ciężka była sytuacj a .  Forty I .  l i .  VII I .  zostały 
w mgn ieniu oka zaj ęte. Rzuca się I I  baon na fort I. 
i VIII; I . baon na fort II lecz zatrzymane zostają hu­
raganowym ogniem, dwukrotnie próbując walk i ,  zno­
wu bezskutecznie, jednakże pomni na rozkaz do-

Marja  Filipowiczówna. 

O Jaśku, piórze i orle . 
I .  

Na senneJ hal i  szumiały smreki i l imby - od 
z iemi  b ił mocny, rzeżwy zapach macierzanki i z iół ­
zamkni ęte w zagrodz ie  owce poruszały s i ę  niespo­
kojn ie  z gl uchem turl ikia n iem kołatek. 

Jasiek Gąsienica z przezwis lrn Gewont spał 
m ocno n i e  czując chL du  górsk iej , czystej nocy. 

Chłopak młody był, śmigły jak ś wierk górsk i ,  
os iemnasty rok mu  się zaczął - bystrą smagłą, wich­
ram i  opaloną twarz rozświecało dwoj e oczu siwo­
błęki tnych jak kwia ty gencj an. Powiadal i  o nim ludzie ,  
że mało czego s i ę  u l ęknie .  

KURJER PODHALAŃSKI 

wództwa „ utrzymać za wszelką cenę" zrywa ją  się jak 
l wy niebacząc n a  ogień - i z bagnetam i  w ręku 
wpadają na nawałę bols zewicką . Wyparto wroga z 

fortu II i t rzymano w defc.nzywie p rzez całą noc  
uwożąc tymczasem co cenniej szego z Brześc i a .  Nad 
ranem przybyły bolszewikom liczne posiłki , zaczem 
przystąpil i do okrążenia Brześcia s i l nym pierścieniem .  
Widząc t o  Dowództwo Grupy poleciło wycofać s i ę  z 
Brześcia, broniąc l i nj i  Bugu. Dnia 2 września wyp2 -
dają bo lszewicy z Brześc ia  na mosty Bugu fors ując 
rzekę i zdawało si ę, że zmuszą nasze oddzi ały do 
wycofania s i ę .  WówczRs 1 i 3 kom p. pod por. MA­
JEWSKIM przeciwuderzeniem z boku od rzucają ich 
z powrotem topiąc częściowo w rzecze .  Ki ll canaście 
ataków wroga rozbiło się o pułk. Padło wielu wa­
lecznych , ale pułk nieopuścił swej pozycj i .  Sukces 
w roga w innej części odcinka zmusił jednak pułk do 
cofnięcia s i e  aż  pod Lebiedów, skąd po  s ukcesie nad 
Bi ałą rzucił  s ię do odbicia utraconych pozycji, co się 
po zażartych walkach wręcz udało w zupełności .  Zdobyto 
wiele dział i jeńca, pozycja  dla ogó lnego zadania 
grupy została odzyskana. Brześć zna lazł s i ę  w rękach 
pułku. Sztandar podhalański powiewał, znikał i znów 
powracał na mury cytadel i ,  pułk trzym ał ostatkkm 
swych s ił  forty, zgodnie z rozkazem .  Tymczasem 
bolszewicy pozostawia jąc Brześć, ruszyl i na  Warsza­
wę .  Trzeba było cofać się by nie wpaść w ręce wro­
ga .  Jako straż tyln ia  całej grupy walczył pułk o każdą  
p iędź  z iemi  pod  Ost rołęką, Różana m i .  Łukowem i 
Kockiem wchod ząc do  niego dnia 1 1  s i erpn ia .  

Tymczasem Warszawa p rzygotowywała s ię  na 
odparcie wroga. W obronie zagrożonej Ojczyzny i 
s to l l cy stanęły, zastępy młodych bohaterów. Kto żył 
z b ron ią  lub bez broni  szedi do okopów. Przygoto­
wano plan natarci a-walkę  na śm ierć i życie. Wów­
czas to pułk otrzyma ł  rozkaz  zdobyci a Kocka i do­
tarc ia przez Wieprz do rzeki Byst rzycy .  Zadanie to 
spełniono należyci e -spie5ząc z pomocą 2 psp .  zdo­
bywającemu Kock ,  biorąc go o d  tyłu . Dnia 1 8 1VI I I .  
zdobywa pułk w radosnej ofenzyw ie  S i ed lce b io rąc 
zdobycz i j eńca .  

Ale i sytuacj a ogólna uległa również zupeł n ej 
zmianie .  Wróg znaj d ujący się niemal u wrót Wr.. rsza­
wy został odparty i cała akcj a z cofania pn.emieniła 
się w pościg. Posunął się nasz p ułk do Sokoło wa, 
a dnia 20 s ierp nia po  krótk ich wal k ach pod  Bia łys­
tokiem za jmuje  Kup is tyń ,  Grodz isko, Czaj e - Rudek -
forsuje rzekę Narew i 24  s ierpn i a  zdobył m i asto 
celem obrony tego ważnego węzła i za bezpieczenia 
akcji bo cznej .  Próżno kus i l i  się bolszewicy o o dzys­
kanie teg ) ·punktu, nasyłając świeże po s iłki .  Nadeszłe 
z odsieczą woj ska bolszewi ckie, rozb i to  zupełnie 
urzą dzając wypad. Nie mogąc cofać się na  Białystok  
skierowali s ię bo l szewicy n a  Grodno .  Wówczas to  
zadaniem dywizj i podhalańskiej i 1 psp.  było zająć 
Grodn J i odciąć odwrót uci ekającym przez Odelsk i 
Leps bol szewikom .  Leps z aj mu j e  pułk 1 5  wrześn ia  po  
ciężkiej a l e  energicznej i krótk i ej wal ce w ktorej od ­
znaczył s ię sierź .  Wąsik.  Z K ruglany ataku je  pułk 
dn ia  22 września wraz z I I  a rm ią  C zepiele , Kl inówkę­
Odelsk tra cąc wiele żołn i erz a ,  ale bohate rską swą 
garstką sieje spustoszenie wśród wrog� zdobywaj_ąc 
l iczne pochwały dvwódców. Dnia 24 września bierze 
Kopc iówkę i wreszcie zdobywa wspani ałym atakie m 

fort Grodna, Kaminowice i Olszankę i n a  kark-ach 
wroga wpada 26 września do m i a st a ,  zatykając tam 
swój zwycięski szfa ndar. 

i wzywa - I lż ! i braci twych wezw j za sobą -
idźc ie  i lećc ie  j ak orły, co się nad wami  w chmurach 
ważą - idźcie ,  u m iłowany, wolny l u du  gór , i h a l .  

Wyciągnął rycerz ręce w powietrze i n a  j ego 
znak spłynął z ch mur  k ró lewski , dumny ptak,  orzeł 
szary_ - krążąc nad gło wą J aś ka rzuci! mu pióro ze 
swego s krzydła . 

A rycerz rzekł. - na znak żeście synam i  pod­
niebnych gór i po leci c i e  Oj czyźn ie  z pomocą - or le  
p ióró n iech gło wy wasze  zdob i . - A od  n a s  rycerzy 
zmartwychwstałych, znak ś więty ognia weż ,  s wastykę .  
Znakiem była Słowian p i erwszych ,  świętym znak i em  
ognia - niech aj na p iers iach ,wa szych świ eci jako 
ogień miłości i poświ ęcen i a .  Swię ty ogień o fiarny 
m iłości Ojczyzny. 

Jasiek spał twardym snem młodości bez marzeń Zabrzm iał głos złotych su rm ,  odpowiedziało mu 
ni zwidów. stokrotn e  echo . Zaszumiały smreki i l imby, m ocniej 

Wtem wiew silniej szy wstrząsnął gałęziami świe r- wionął zapach macierzanki i z i ół. 
ków - pochyliły nisko dumne, proste gło wy - ot- Jasiek otwarł oczy - pusto było na hal i  -
warły s ię szeroko błękitne oczy gencjan  i szmer tylko na  piersiach na guńce góral sk iej świec ił  święty 
p rzeszedł p rzez n i sko ro zściel ony kobierzec kosodrze- znak swastyki, a w dłoniach leżało or:e szare pióro . 
winy - . zbudź s i ę  Jaśku - wstań " ,  szeptały zio ła  ' I l .  
i trawy. W dol in ie  nowota rskiej zlatywały się z gór orły. 

Wstań ! wstań ! rozległ się nagle  władczy po- B · egły szeregi mtodych, dzie l nych górali na  zew wodza .  
tężny głos .  - Granie złotych,  czarodziejskich surm Góralem był, i serce wie lkie ,  czyste i ofiarne 
p rzelenało nad górskim, u śp ionym światem,  budząc miał w p iersiach - hardo głowę nos ił, j ak kaźdy 
i wołając. człowiek z gór .  

św i a tło j ak zorza padło w oczy Ja śka .  I oto z Szeregi za  szeregami  zbierały s i ę  na stoka ch 
głęb i skał cud s ię ukazał, o którym śnią j uhasi po Podhala, by pote m runąć j a k l a wina, i iść coraz da­
górach, .l ecz żaden wybranym nie był by uj rzeć - lej - dalej ,  zwycięzkim pochodem, z orl em i  p iórami 
bo pora jeszcze n i e  nadeszła. na czapkach i świętym zn2k iem ognia u szarych 

Ml�de oc�y . chłopaka chłonęły zj awę nieprzy- żołniersk ich bluz .  
tom ne ze szczęsci a .  I powiódł i ch pułkown ik  kochany i sercem ca-

Oto p r zez łąkę kwie tną rycerz ku niemu kro czył łem miłujący wzaj em swych s zarych żołnierzyków.  
potężny, ' j ak z granitu s two rzony. - Za n im huf c ały Powiódł Wodzowi Narodu -- Czło wiekowi o mądrych 
rycerzy w zbrojach złoci s tych szedł z głęb i  gór, z oczach i orlich skrzydła ch , by pod Jego 'rozkazam i 
samego serca Tatr. - A wódz i ch ski n ął na Jaśka zdobywać krwią i mi łośc ią cudną zj awę Wolności .  
i głosem ,  którego dźwięk roz legł s i ę  ech em stokrot- 1 1 1 .  
nem rzekł : Boje i tru dy c i ężkie i ch  czekały. - Lecz szl i 

Juhas ie  - góralu m iły - - oto pora nadeszła, wc:ąż naprzód wpatrze n i  w j asny cud żywej , cora z  
rozwarły s i ę  nasze oczy s n e m  znużone,  rozwiązały po tężniej szej Polsk i .  Wywalczal i Jej granice, krok z a  
s ię  dłonie skute n i emocą, pękły łańcuchy przvkuwa- krokiem. krwi · 
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Bierze następnie pułk udz iał  w posc1gu aż rla 
Lidę, m i ażdżąc uc iekaj ące zastępy wroga. Z pieśnią 
na  ustach, ,,Dla Ciebie Polsko " ,  ginie wprawdzie 
na  po l ach bitew wiele młodego życia ,  ale wraz z 
ca łą Polską dyktuje warunki pokojowe-poczem w ra­
ca po skończo ne j  wojni e  8 grudn ia  1 920 r .  do ro­
dzi nnego garnizonu-Nowego Sącza witany owacyjnie 
p rzez wol nych obywatel i - w o lnej i niepodległej 
Ojczyzny. 

W walkach tych po l egło 6 oficerów i 1 96 sze­
regowych, rannym i  zaś  zostało 1 8  oficerów i 5 1 0  sze­
regowych .  

Trofea zaś t o  20 oficerów i 2 .000 szeregowych 
wziętych do niewoli oraz 1 00 karabinów maszyno­
wych , 20 a rmat, 40 j a szczy, 600 karab inów ręcznych, 
1 00 koni ,  1 50 wozów, 7 kuchni  polowych, 2 wagony 

Podpułk. Siwał< 

któ ry jako kapitan w roku 1 9 1 8  zorgan izował 
1 p ,  s .  p . i j a ko taki był j ego p i erwszym dowódcą. 

aparatów telefonicznych , ki l  kaset worków mąk i ,  soli ,  
cukru, zdobytych na wrogu . 

Wprost n i epodobna w krótkim ar tykule �h oć�y 
w części przeds tawić te bohatersk ie  zmagania �tę 
naszego pułku z wrogi em w pierwszych la tach Nie­
podległośc i  tak k rwawo okupionej .  Nie pod?bna o�­
d a ć  tego ogrom u poświęcenia dla  Ojczyzny i zapa�cia 
s i ę  fak iemi  odznacza l i  się czy i.ołnierz czy ohcer 
tego pułku .  D o w o d em zaś tej wspani ałej j ego post�­
wy i dziel nośc i  fakt ,  że nawet w na j cię ższych chwi­
lach w l ipcu w p ie rwszych dn iach s ierpnia 1 9-20 r .  
p u ł  < nie stracił n i c  n a  s wej spo i s tośc i i panowała 
'w nim wzo rowa dyscypl ina .  . 

Te t ak skro m n i e-sprawo zdawczo  nrzedstaw10-
ne powyżej walk i  pułku na różnych fro ntach z � pew­
niaj ą  mu piękną kartę w h is torj i  naszych w ojen i 
odzyskania naszej Nie podległoś c i .  

- o -

-

był w kompanj i  śp ie wakiem .  - Pal iły mu się oczy 
radością i odwagą, i choć ś migłe nogi  nawykłe w 
lekkich kierpcach p rzebiegać ska lne zręby, męczy ły 
się w ciężkich żołnierskich butach na sza rych, miał­
kich j.iiiaskach niz in .  szedł z p iosnką i śmiechem, . bo 
mu u cza pki o rło we szumiało pióro ,  a w piersiach 
święty ogień,  od  rycerza dany, gorzał. 

Aż Chrobrego zwycięzk im szlak i em do_ złotrch 
b ram Ki jowa dotarl i -- i zadzwoni ły kute C i ;.ipagi o 
zn21cz o n e  rp ieczem królewsk im  b ramy. . . .  I oto u szczy tu chwały, w bitw i e  zwyc1,ęzk teJ 
śmierć , p rzyszła - żołn ierska kochanka, po  Jask� . 

Srn i erć p rzy szła ze  świstem kul i ,  godzącej w 
serce bijące młodem życiem ,  sza l one  odwagą. - �oz­
warły s ię szeroko o rle oczy i cudna zj awa promien­
nej  Pols ki rozj aśniła blaskiem stygnącą twarz . - Z 
uśmiech em skonał Jasiek Gąsienica - a wolna  dusza 
od leci ała w umiłowany świat skał p odniebnych i z ie­
lonych hal .  

lV. 

Lec iutk i  szmer  przeszedł przez czuby ciem nych 
sm reków, - zapachniała m acierzanka ,  spoj �zały jasno 
błękitne oczy g encjan  - zasz ep t łły t rawy 1 z 10ła -
witaj Jaś iw ,  witaj . - Zostaniesz z nami .  �kończone 
boje i t r udy - skończona tęsknota . W róciła dusza 
dziecka gór do swoich . Rozpłyniesz s ię  mgłą nad 
błękitnemi j eziorami ,  zaszumisz l imbą na stok�, . o t.o­
czy cię wszystko . coś umiło wał i za co d�łes zyc1e, 
Bo wszak ci te góry i stawy, i szum l i m b  1 smreków 
i kobierce kosodrzewiny, i j a sne, pachnące noce 

dzwonki owiec na hal a ch - to P o 1 s k a. 
Ukołysała się Jaśkowa du sza szczęściem �ez m_iary. 
A z najwyższych n iedostępnych turm zbiegły 

małe srebrne szarotki - i na skale kędy J as i ek  od 
zj awionego rycerza posła n ie  brał, utworzyły święty 
znak ognia ,  swastykę 

Załopotały ,potężne skrzydła , - sza�y o r�e! n�d 
srebrzystym krzyźem z chm ur spłynął I wazy,c się 
począł w powietrzu - i popłynął głos stwo rten, gór 
i drzew. Nieda rmo o królu p takó w pióra ze skrzydeł 
s wych śmiałych żołnierzykom tyin rzuc iłeś, b<:> mocne  
i ch  szeregi , j ak  orlemi  szp?nam i bronią 0J czyz�y! 
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Ci; co polegli na polu ' if chwaly. 
�.� 

.Zwycięskie boje staczane przez dzielny 1. p. s. p. pociągnęły jed 1ak za sobą wiele bolesnycłi'strat-:-Kwia.(fmłodzieży:[podhalańskiej legł 

na polu chwały by krwią swoją okupić Niepodległość. 

1 KOMPANJA. 
.PPOR. PŁAŻYNSKl MAKSYMILJAN 

sier.ż: Bittner Bronisław 
strz. Bocheński Wojciech 

Charowski Józef 
Górski Józef 
Janas Walenty 
Jaskółka Jan 
Józefowski Ludwik 
Kamiński Józef 
Kogut Władysław 
Krakowiak Stanisław 

plut. Krzysztoń Roman 
strz. Łacny Józd 

M:trszcLyk Fr.inciszek 
k�pr. Matura Wacław 
strz. Mróz Jan 

„ Raczek Eustachy 
st. strz. Skalski Zygmunt 
str Stożek WoJciech 

Szczęch Bronisław 
Szczerbit\ski Leon 
Tarka St�nisław 
Trzaskość Franciszek 
Trzepiał� Fr,,nciszek 
Tu,ski Władysław 
Węgrzyn Wal nty 
Wilczek Szczepan 
Zegle1\ Józef 
Znamirowski Stefan 

2 KOMPANJA 
PPOR. DUCH BRONISŁAW 
CHOR. W ARUS JAKÓB 

strz. Bodzioch Antoni 
Ć .vik Franciszek 
Czopek Stanisław 
Falisiak Stanisfaw 
Jaroma Jan 
Kamiński Jóref 
Kos Andrzej 

plut. Kuchta Szymon 
strz. Kukowski Piotr 
st. strz. Leśniak Karol 
sfrz. Malek Franciszek 

P,,siek Antoni 
Pawłowski Jan 
Saczka Jan 
Sakowski Francisrek 
<;:ybulski St nislaw 
Zurawski Antoni 
Z,ła Jan 
Bryjak Jau 
Czerwiński Jan 

plut. Chmura Stanisław 
strz. Bocheński Wojciech 

3. KOMPANJA. 
POR. SŁOWIK BOLESŁAW 

PODCHOR. BŁOTNICKI MIECZYSŁAW 
strz. Cemi„11 Jan 

Ciosek Andrzej 
Cisowski Franciszek 

plut. Fryc Karol 
strz. Hajduga Kazimierz 

Jaśkiewicz Mich ł 
Leśniak Józef 
Łukasik Jan 

st. strz. Mordarski Władysław 
strz. Marath Ludwik 

Noga Władysla v 
Rnut Stanisław 

Oto imienny wykaz poległych bohaterów � ·�
_, 

Ś. •f• P. 
Smajdor Józef 
Srał Jan 
Wikler Wojciech 
Wiśniowski Antoni 
Wojcieszak Bartłomiej 
Zn:mirowski Stefan 
Wódka Jan 
Wojtasze:{ Henryk 
Kozie11s1<i Wojciech 
Hajduga Kazimierz 

4. KOMPANJA. 
PPOR. BOGUSZ STANISŁAW 

strz. Drzewicki Michał 
Gąsiorek Władysław 
Gradz,k Władysław 
K,pka Jan 
Kulczuga Piot: 
Placnta Józef 
Podgórny Antoni 
Przetacznik Ludwik 

plut Rams Antoni 
strz. Sadło Marceli 

Starm2 eh Teofil 
Wlod•owski Tomasz 
Wróbel Antoni 
Zagozdań J?.n 
Bukowski Jdkób 

st. strz. Ciepie! Adam 
strz. Klatka Ignacy 

Kobylarczyk Antoni 
Tągiel Ferdynand 
Tokarz Wawrzyniec 

kpr! Wojcicki Stanisław 
strz Wójcik Jan 

5. KOMPANJA. 
PPOR. PACZYŃSKI ROMAN 

strz. Bali Teodor 
Dawrzyński Walenty 
Dudzik Wojciech 
Janus Wład}slaw 
Jurczak Aleksander 
Kaptur Władysław 
M rkowi, z Władysław 

sierż: Milan Władysła.v 
strz. Młyniec Jan 

Wojcie,zak Bartłomiej 
plut. Galica AndrLej 
st. strz. Grabo ., ski Jan 
strz Gut Jan 

Janas W nlenty 
Jagiełło Antoni 
Kaflas Stanisław 
Kozieński Wojciech 
Kwak Jan 
Trojan Jó. ef 
Warchalowski Jan 

6. KOMPANJA. 
strz. Biczkowski Józef 

Bień Franciszek 
sierż. Hebda Stanisław 
stn. Koszow�ki Kazim·erz 

Krawiec Wincenty 
J\wiatkowski Józef 
Litwa Jan 

sierż. Naglik Franciszek 
strz. Oleksy Jakób 

Pajur Michał 
f;'udto Jan 
S!iwa Jan 
s�bcLyk Stanisław 

Szpakowski Rudolf 
Wiśnie A>Ski Franciszek 
Jurczak Aleksander 
Jemioł Jan 
Jaroma Jan 
K • lczuga Bolesław 
Kw-k J,n 
Busz Wojciech 
Barnasiak AleKsander 

1 KOMPANJA C. K. M. 
POR. SZADURSKI WINCENTY 

strz. Butoń Jan 
Cisowski Jó !ef 
Drąg Józef 
Grnn ,t Wojciech 
Gruccl1 rom sz 
Kwaśny Władysław 

kpr!. Łapczyński Tadeusz 
strz. Mr1tasiewicz Antoni 

Noga Władysl�w 
Poręb, Piotr 

kpr!. Raypold Józef 
strz Lizo1i Wł,1dysław 

MarkuwiCL Władysław 
Olszews <i Pi tr 
Pietruszak Jan 
Pobojka Jan 
S jdak Walenty 
Siw,11< Julj n 
S•umach Teofil 
Lusek Józef 
Szold a Konstanty 

2 KOMPANJA C. K. M. 
strz. Bednarski J rn 

Bik Franciszek 
Czarnacki Stefan 
Janik Stanisław 
Kulig J�n 

plut. Lemus Teofil 
strz. Lis S1_mutl 

Musialik Wiktor 
�t. st z. Ołpiński Franciszek 
strL. Słowik Władysław 

Szasta Antoni 
Szołdra Konstanty 
Szybka Andrzej 
Zboże11 Andrzej 
Zyła Jan 
Dyk Antoni 
Krakowiak Stanis!;1w 
Kuchta Szymon 
Dudzik Wojciech 
Duda Faustyn 
Jaśkiewicz Michał 

Błp. 
1. KOMPANJA. 

POR. OBSTLER BENJAMIN 
4. KOMPANJA. 

strz. A ierman Herszek 
st. strz. Fink Herman 

5. KOMPANJA. 
strz. Wizemberg S ,utim 
kpr!. Weisbrot Szymon 

1. KONPANJA C. K M. 
strz. Hochg„lender Abraham -

I 

- I 
Bohalerzv 1 Pułku S1rze1·ców Pod 

Akcja bojGwa 1. p. s. p, uznana została przez 
Naczelne Dowództwo Armji czego dowodem _jest niżej 
podana lista odznaczonych niijwyższem bojowem 
odznaczeniem jakiem fest Krzyż • Virtuti Militari". 

Lista 
pułkownik 
maj,Jr 
k�pitan 

" 

" 

" 

por�cznik 
" 

" 

" 

" 

pporucz. 
" 

" 

cho'�ą,y 
podchor. 
st. sierż 
sierż. 

plut�nowy 

kap�al 
" 

st ;tr L. 
strzelec 

odznaczonych. 
Horoszkiewicz 
Piaseck, Wo1ciech 
Du h Bronisław 
Giza Józef 
Maciejowski Ludwik 
Malik Zygmunt 
Urbanek Józef 
Wagner FrancisLek 
Duch Mieczysław 
Głuszek Jan 
J akób Stanisław 
Kiełbasa Władysław 
Kwapniewski Stanisław 
Kumor Władysław 
Majewski Bronisław 
Skibic'<i Stanisław 
Juszczakiewicz Stanisław 
Kasztelowicz Jan 
Kiławiec Józef 
Klemens Rudolf 
Skalski Juljan 
Jaśnicki Michał 
Kochmański Bolesław 
Józefowski Jan 
Kantor Franciszek 
Pach Stefan 
Resiuła Jan 
Bożek Józef 
Mucha Juljan 
Izworsk, Wincenty 
Nowak Władysław 
Olco11 Dominik 
Kazubski Stefan ,--·-- €!: '..,., 
Plewiński Kasper �---- ��•�� 

Nadto • Krzyźem Walecwych" udekorowano 66 
oficerów i 111 szeregowych. 

Te liczne odznaczenia stanowią niezbity dowód 
bohaterstwa naszych strzelców podhalańskich. 

Pułkownik Jerzy Dobrodzicki 



Str .  6 KURJ ER PO DHALA NSKI 

Praca ·kulturalno - oświatowa w 1 �  p .  s. p .  
Już  o d  po czątku is tn ien ia  1 Pułku S trzelców 

Podha lańsk ich p ra cy ku l tu ra lno-oświatowej p oświęca­
no wie le czasu i trudu,  zwła szcza k iedy z p o c zątkiem 
ro k u  1 9 1 9 . p rzybyli do  pułku w dużej i l o śc i  zaci ężni 
2 dawnej Kongresówki . 

Pracą tą w głównej mierze zaj m ował s i ę  • .  Uni ­
wersytet żołni e r sk i "  założony w m arcu 1 9 1 9 . r. któ­
rego k i ero w nik i em był k s  kapelan  Mi odońsk i , obec­
ny proboszcz 2 1 .  Dywizj i  Pi echoty Górskiej w Białej . 

Przy Uniwersy tec ie  ty m zorgani z owano w p i er­
wszym rzędz ie  k u rsa anal fabetów,  z ał o ż o no  w n im  
następnie ś w i e t l icę i he rbacia rn i ę  o ra z  czy te l n i ę ,  gdzie 
źolnjerze w chwi l ach wolnych od zaj ę ć  mogl i  s ię 
gromadzić ,  czy tać dz i e nn ik i , słu chać wykła dów i wo ­
gó l e  w� Uniwersytecie tym znaj dowal i  godziwe roz­
rywki .f1: 

Pułkownik S G. W ład F r anciszek 

który p r zez rok_ 1 927 dowodził 1 p .  s .  p .  zyskując 
sobie uznan ie  i poważanie  pod�ladnych .  

Po  pewnym czas i e  założono  również chór żoł­
nierski i o rkiestrę mandol inistów, w których bral i 
udział of icero wie ,  s zeregowi o raz osoby cywi lne .  

Chór  ten postawiony był na bardzo wysokim 
poziomie .  Dał k i lka koncertów pub l i cznych w Sokole 
sądeckim . przy l icznym poparciu pub l icznośc i .  

W marcu 1 920. r. chór  ten wraz z ork iestrą I .  
pułku strzele. podhal .  odbył to urne p o  m iastach po­
łożonych w pobl iżu okręgu p l ebiscytowego dając prócz 
innych dwa koncerta w B i ałej oraz j eden koncei t w 
żywcu,  · Nadszedł maj  roku 1 920, m iesiąc kiedy baon  
zapasowy pułku zmienia miej sce postoj u i p rzenosi 
się do Milówki a następn ie  do B i e lska. 

I tam na zachodnich rub ieżach Pol ski dop i ero 
co odebranych po pleb iscycie Czechom,  p ułk pod  
względem oświaty czyn i  w i ele .  

Prowadzone  są w dalszym ciągu kursa analfa­
betów. Dzięki  in icjatywie  referenta oświatowego pułku 
założono na nowo chór  żołnierski pod batutą póź­
niejszego k a pelmi strza pu łku wówczas plut .  C i a p­
s k i e g o  Józefa . Dano ki lka koncertów w Mi lówce 
a następn i e  w B ie l sku .  

Ciągły napływ św ieżych s i l  w zw i ązku z za rzą­
dzoną mobi l i zacj ą  a tem sanJem c i ągle w ytężoną pracą 
nad formowan iem i wysyłaniem formacj i uzupełni a­
jących dla walczącego n a  f roncie bo lszewick im pułku , 
uniemoż l iw i ł  chwilowo pracę kul t ,  oświatową nad 
żołn ierzem.  

Lecz z ch wilą powrotu batalj onu  zapasowego a 
nas tępn ie  p u łku po lowego z fro n tu  bolszewi ck i ego do 
Noweg<? Sącza ·  ro zpoczął na  n owo p racę „ Uniwer­
sytet Zołn i e rski " .  Rozpoczęto ku r s a  analfabe tó w, 
ś w ietl ica u n iwersytetu gromadz i ła coraz to świeże 
zastępy zwolenników. Spędzal i  tam cżas doświadczeni  
w bojach o Niepod legło ść Ojczyzny żołni erz e ,  j a k  
równieź i no wozaci ężn i  którzy przybyl i  do pułku by 
zas i l ić szeregi armji  zaczynającej pra c ę  już w fazie 
p okoj owf j 

Wó wczas to tj . j e si en i ą  roku 1 92 1 .  zorgan i zo ­
wano kursa  dokształcające z zakresu 4 k las  szkoły 
średnie j ,  i 3. klas szkoły wydz iałowej a następn ie  w 
roku 1 9i2. ku rs z zakresu 6. k l a s  szkoły średniej , 
d la szeregowych pułku . Uczęszczali na n i e  ci którzy 
p ozosta l i  w wojsku by zas i l ić kadry i ns t ruktorskie , 
j ak również i c i  któ rzy nabywszy wied zy  w woj sku 
poszl i  szukać ch leba na i nnych stan0wiskach spo­
łe cznych. 

Nads1:edł kon iec  ,oku 1 92 1 .  tj , l i kwidacja  . Uni­
wersytetu Zołniers.ktego • i przelan i e  pracy kult .  oś­
wiatowej wyłącznie ty lko na pułk. 

. Za b ra no się do tej pracy z całą energją. Orga-
n izo wano n a  nowo ku rsa ana l fabetow na których 
wykładowca m i  by l i  ofi cero w ie  p ułku . 

I ta k p raca t a  p rowadzona  W) łącznie s iłam i  
wojskowymi trwała do r oku  1 927, k i edy t o  pra cę 
nad uświadam ian iem żołnierzy ana lfabetó w i półanal­
fabetów objęł.o z rozkazu władz  wyższych Towa rzy­
stwo Szkoły Ludowe j .  

Odtąd to już  p o  dzień dzis iej szy  wszyscy nowo 
zaci ężn i  a nalfabeci pob i erają naukę czy tania i p i san ia  
z rąk nauczycieli cywilnych delegowanych przez T . S  L .  

Założona w r .  1 922 .  spó ł dzielnia 1 .  pułku strzel­
ców podha lańsk ich  po dzi eń dzisieszy rozwi ja  s i ę  
zn 3 cznie, finansując różne i mprezy oświatowe dla�sze­
regowycb p ułku jak odczyty, przedstawien i a  i kÓh­
cer ta .  Dz ięk i  jej to  szeregowi pułku mogą korzystać 
bezpłatn ie z wiel u i m pre z oś wiatowych . 

Pra ca ku ltural no  oświatowa wśród podof icerów 
zawodowych prowadzona j est od la t  ki lku. Tak zwane 
zrzeszen ie  podoficerów zawodowych datuj e s ię  od 
cza su za łożenia p ułku, i rozwi ja  s i ę  z dn iem każdym . . 

Ostatn i o tj . w r. 1 927.  z ałożono „ Ognisko pod­
o ficerów zawodowych" w skład k tórego , wchodzi ,  
kasyno podoficerskie, b ib l jo teka ,  która w dniu dzi­
siej szym si ęga j u ż  tysiąca d zi eł, fundusz  r nmopomocy 
koleżańskiej i teatr żołnierski ,  

Ten ostatni d zięki poparciu Dowódcy pułku, 
Korpusu oficerskiego i podoficerskiego o raz n iektórych 
stowarzyszeń cywilnych dal już k i lka p rzedstawień 
dla żołnieży i d la  publ icz ności ćyw i l nej a z dochodów 
uzyskanych zakupiono biblj otekę teatral ną i pe wną 
i lość kost jumów i u rządzeń scenicznych .  

Zarząd tea tru spoczywa w rękach char .  R a d­
m a c h  e r  a Rudo l fa i chc,r. J a ś n i c k i e g o  Michała­
reżyserj a z a ś  _w ręk ach kpt. S o k  o ł o w s  k i e g o  Kazi ·· 
m ierza. 

Orkiestra pułkowa założoną zos tała w p ierw­
szych dn i ach listopada 1 9 1 8 . r. W skład j ej wes :d i  
orkiestran ci b .  20 .  p .  p . i 32 . .  P ·  ob rony k ra j owej 
oraz elewi , któ rzy po  przejściu szkoły w orkiestrze za­
j ę l i  odpow i edzialne sta nowiska w ork iestrze po ode ­
szłych do s tanu cywi l n ego ork iestrantąch. 

Pierwszym kapel mistrzem o rk iestry i j ej niej ako 
założycie lem był sierz. STIASNY,  na stępnie sierz . 
MORDARSKI .  

W r. 1 9 1 9. ork iestrę objął urz. X r. kapel rn .  
ś .  p .  Antoni WR01, SKI, po  n im  zaś mianowanym 
został w r. 1 924. sierżant a obecn i e  pódporucznik 
kapelm i strz CIAPSKi Józef, zaś w r. 1 927, obecny 
k a pe lmistrz ppor .  RULC Władysław. 

Orkiestra pułkowa od ki lk u l at koncertu je w 
zdroj owisku Szczawnicy·. 

Prócz tego odbywa się wiele kon.certów wspól-

-

Ruch sportowy 1. p. s. p. 
Dzięki poparciu ó wczesnego Dowódcy pułku 

l)Ułk. Horoszkiewicza i z in icj atywy oficerów pow­
stał w roku 1 92 1  . Klub  spo rtowy " ,  mający na celu 
nietyl ko podnieść warunk i  f i zyczne ofi cerów i s zere­
gowych pułku, a le ró wn i eż szerzyć m ało rozwi j a jący 
się w mieście sport  wśród młodzieży. Założen ie  sek­
<:j i piłki nożnej ,  lekkoatl etyczne j ,  narci arskiej i szer­
mierczej-dzięki p9kazc;nh p u bl i cźnym -wpłynęlo t ak  
dodatn io  na  obywatelstwo, sądeck ie  a żwłaszcza n a  
j ego młodz ież, że  place sportowe zaro iły s i ę  widzami 
- Równocześn i e  tłumy młodzieży zwolna przyb rały 
kostjumy sportowe i za częły n abierać zaprawy f izycz­
nej , która dziś wykazuje n a dzwyczajny poziom w sto ­
sunku do wychowan ia  f izycznego w państwie .  

Rok 1 92 1 122. był  szczegól n ie pomyślnym dla 
sekcji p i łk i  nożnej I .  p .  s .  p .  co na j l ep iej i lustrują 
wyn ik i  zawodów z drużynami k raj owem i :  

Wygrano z K. S .  ,, Olsza ,, Kraków-2: 1 
z K. S. ,,Resovią" Rzeszów-4:2 
z K. S. ,, Lechją" Kraków-3: 1  
z Reprez. Wojsk. Bie lska-4:2 

Nierozegrane zaszczytni e :  

z K. S .  Podgórze Krakó w 2 :2 
i K. S .  Wawelem Kraków 2 2 
z K .  S Spartą Kraków 1 :  1 

Przegrano z komb . drużyną " Wisły " krako ws-
kiej mistrzem Polski 1 : 3 .  

W lekkiej atletyce zysku je  pułk wyni k i  j ak : 
Skok w zwyż .  por .  N IEMIEC Mieczysław 1 .  67 m tr. 
Rzut  kulą strz .  MANKA Wilhelm 1 1 . 60 . mtr. 

uzyskując m i strzos two DOK.  V. w p ięciobo ju  przez 
por .  NIEMCA i 2 - gie m iej sce przez strz .  KRAWCZY­
KA z 5 komp .  

W roku 1 926 p rzybywa sekcj a strzel e ck a ,  myś­
l iwska , tennisowa . 

Pułk buduje własne boisko piłki n ożnej i plac 
t ennisowy w kosżarach. 

W roku 1 928 urządza I Kl ub  spo rtowy turniej 
piłkarski wszystkich druiyn i k lubów w Nowym Są­
czu.  W śród sze_regowych szerzy się sport. Dowódca 
pu łku , pułk S. O .  Wa rtha przeznacza pi�kny  propo­
rzec d la pododdziału,  k tóry zd0będzie największą i lość 
punktów we wszystkich zawodach sportowych .  Po 
zaciętych wa lkach proporzec ten dosta je  się pl utonowi 

Nr. 43. 

n ie z towarzystwami ś p i e waczymi cywil n em i j ak • Lut ­
n ią"  a obecnie z chóre m „ Echo " ,  Z ich to współu­
dz iałem u rządza ork iestra koncerta w sa lach " Sokoła "  
i „Domu Robotn iczego·" n a  róż ne ce le kultura lne 
m iasta . 

Konce r t a  te c i e s zą  s i ę  w i e lką frekwenc ją l udności 
cywi l n ej m i a st a .  

Na  ko n k u rsie o rk i estr w oj skowych w r 1 923. 
o rkiestra pu łkowa ot rzymała 3. m i ej sce .  z a ś  w r. 1 926. 
i 1 928 .  p i e rwsze m iej sce z dobyw a jąc  tern samem ty­
tuł m i s lrza Ok r ęgu Ko r pusu Nr .  V .  

Powyższe dane  św i adczą dob i tn ie ,  że nasz pułk 
nie tylko walczył d z i e l n i e  w cza sie woj ny, ale potrafi 
pracować wydatn i e  w czas ie pokojowym i to w dz iP.­
dzin ie tak ważnej j ak p raca k al tural n a .  Dziedzina to 
tern ważni ej sza ,  że sta n ku ltura l ny na szej l udności , 
w iej skiej j est wciąż j e s z cze n i s k i , zwła szcza we 
wsch odn i ej połaci Rzp. to też żoł n ie rz  pochodzący 
stamtąd j est naprawdę czynn ik i em n i osący m k u lturę 
po p owrocie do  domu .  * 

L_ 

Pułkownik S .  G. Wiltold Wartha 
obecny do wódca 1 . p .  s .  p . ,  pod  którego kierownict­
wem pułk ten zyskuj e conz dalsze walory stając się 
wz�rowym przykładem dla całej Armj i  ku chwale 

Ojczyzny. 

łączności pozo stającemu pod dowództwem kpt. 
BOBERA. 

W mistrzostwie dywizj i  zyskuje pu łk I .  miejsce 
w ciężkim marszu drużynowym na 10 kim .  ze strze­
laniem, w pike nożnej b i jąc 3 ps p .  (4; 3) i we f inale 
2 1 .  p .  art . poi . (6;2).- Dr ., g i e  miej sce  w konkursowym 
strzelaniu .  

W strzelaniu ofice.sk im zespołów o m istrzostwo 
Korpusu :uzyskuj e  I . psp. drugie miej sce wśród 1 1  
zespołów. W strzelan iu  i ndywidual n em na 200 mtr. 
mj r. ST ACHELSKI m iej sce 2 ,  zaś kpt .  BOBER m iej sce 
4 na 46 zawodników. 

W pływan i u  na  I 00 m tr. dowolnym stylem o 
mistrzostwo DOK.  V. pierws z e  miej sce zyskuje strz . 
BIEGUN z 1 ko inp -w tej s·amej zaś konku rencj i o 
mistrzostwo armj i drugie m iejsce .  

Zas zczytne te wyn ik i  świadczą o dużej pracy 
of i cerów nad wycho w aniem f i zycznem pułku, j a koteż 
o trosce Dowódcy pu łku  utrzyman ia  swych oddz ia­
łów na  wysok i m poz iomie  "'sportowym .  

I t ak  m imo  l icznych t 1 udności praca nad żołnie­
t zem w pułku daje bardzo ładne rezultaty i przyczy­
nia si<; w znacznej  m ierze do uświadom ienia żołnie­
rza i p rzygotowan i a  go w p rzyszłośc i  na dobrego O­
bywate la  Państwa.  

Referentem sportowym pułku jest  od  roku 1 92 1  
kpt. BOBER: 

W roku 1 837 założona firma 

I. DREXLER i svnowie 
(Właścic ie l  f irmy K. DREXLER) 

LWÓW, płac .Kapitulny 2 
Nr. TELEFON U  1 30 1 7  

f i lj a  Nowv Sącz, Rvnek 28. Telefon 1 72. 
Wytwórnia kołder, materaców i poduszek, b i e­

l izny damsk iej ,  męskiej ' i pościelowej , kołder, płótna, 
szyfony, obrusy, ręczniki ,  chusteczki ,  zefi ry, barchany, 
woale. koce ,  dywany, chodn ik i .  f i rank i ,  kapy, dre l i ­
chy, p ledy, s iennik i ,  pierze i wkłady.  

Kompletne wyp rawy ślubne .  
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Jak ufundowano sztandar 
I. Pułku Strzelców r_)odhalańskich. 

Pułk dzieci sądeckich jakim jest 1 psp. otrzy­
mał w r. 1918 zaraz po zorganizowaniu się sztandar 
ofiarowany mu przez obywatelstwo miasta Nowego 
Sącza pod którym to sztandarem stoczył zwycięskie 
boje w r. 1920. Po wyjściu przepisów o sztandarach 
wojskowych okazało sit;>, że szt�ndar ten musi ustą­
pić miejsca sztandarowi o formie przepisanej przez 
Ministerstwo Spraw Wojskowych. 

Z inicjatywy burmistrza miasta Nowego Sącza 

Dr. Roman Sichra wa 
burmistrz miasta Nowego Sącza, prezes Komitetu 
sztandarowei,o dzięki któremu 1. p. s. p. otrzymuje 

w dniu dzisiejszym nowy sztantar. 

dr. Sichrawy zawiązał się tedy komitet, w skład 
którego weszli przedstawiciele miast których synowie 
uzupełniają 1. psp. Miastami temi są: Nowy Sącz, 
Stary Sącz. Limanowa, Muszyna, Piwniczna, Grybów, 
Gorlice i Krynica Zdrój, oraz powiaty: Nowy Sącz, 
Grybów, Nowy Targ, Limanowa, Gorlice. 

Tak utworzony komitet rozpoczął prace przygo­
towawcze w lecie br. Dla pokrycia kosztów związa. 
nych z ufundJwaniem sztandaru uchwaliły poszcze­
gólne miasta i miasteczka opodatkować się we wy­
sokości 1 proc. budżetu zwyczajnego za rok 1928. 

W szczególe złożyły: 

Miasto Nowy Sącz 9.776 Zł. 34 gr. 
" Stary Sącz 1.488 " 65 
" Limanowa 652 

" 66 " 
" Muszyna 637 " 83 

" 

" Piwniczna 90 . 
23 

" 

" 
Grybów 965 . 50 

" Gorlice 1.913 „ 61 
" 

" 
Krynica-Zdrój 2. '282 

" 36 
Powiat Nowy Sącz 4.966 

" 
09 

" Grybów 1.327 10 " 

" 
Nowy Targ 3.500 

" 
00 " 

Limanowa 2.100 
., 

35 
" 

" Gorlice 3 390 
" 

00 ,, 
Razem suma 33 905. Zł. 72 gr. 

Wobec tego, że surr a ta przewyższała koszta 
konieczne dla sprawienia sztandaru ach,,·alono, by 
nadwyżkę użyć na budowę Domu Lołnierza w Nowym 
Sączu. Dla powiększenia zaś funduszów postanowio-. 
no zwrócić się do okolicznego ziemiaństwa z apelem 
poparcia tego zamierzenia przez złożenie dowolnych 
datków. 

Apel ten nie pozostał bez echa. Do dnia bo· 
wiem dzisiejszego złożyli na powyższy cel: Hr. Bre­
zowa z Witkowic 500 zł Maurycy Ader z Jazowska 
500 zł, Hr. Adam Stadnicki 30 m. drzewa tartego, Dr. 
Fryderyk Pordes 10 m. drzewa tartego i 100 zł. 
Turski Karol w Tymbarku 100 zł, Ks. Magiera opat 
00 Cysterców w Szczyżycu 100 zł. Magistrat miasta 
Biecza lOC>, Dr. Bogusław Chrzan N. Sącz 50 zł. Dr. 
Gałziński Stanistaw rejent w Limanowej 20 zł, Chaim 
Frey zast. burmistrza w Łabowej 25 zł. Walterowa 
Julja z Rogów 25 zł Berski Roman w Tylmanowej 
20 zł. i M Paszek właściciel browaru w Grybowie 
20 zł. Lista ta jest jedynie zaczątkiem listy ofiaroda­
wców, która niewątpliwie znacznie się zwiększy. 

W tern sposób komitet ten w skład którego 
wchodzi: Prezes miasta Nowego Sącza dr. Roman 
Sichrawa, jako przewodniczący, starosta dr. Wawrzy­
niec Typrowicz, wiceprez. Nowakowski Stanisław 
radca Antoni Brudziana, hr. Adam Stadnicki, poseł, 
hr. Marja Brezowa z Witowic dr. Wilhelm Ader, 
właściciel dóbr w Jazowsku, starosta nowotarski 
p Skałecki, starosta limanowski dr. Adam Miiller, 
starosta grybowski, Władysław Magórski starosta 
gorlicki, Tadeusz Ricci, burmistrz miasta Limanowej 
Marceli Bursztyn burmistrz miasta Nowego Targu, 
Józef Rajski, burmistrz miasta Grybowa Karol Czap­
liński, burmistz miasta Gorlic Kazimierz Mardzinski, 
burmistrz miasta Starego Sącza dr. Edward Szayer, 
burmistrz Krynicy-Zdroju dr. Ksawery Górski, burmi­
strz miasta Piwnicznej, Jan Marciszewski i sekretarz 
Rady powiatowej w Grybowie Jan Rysiewicz, spełnił 
dwa ,wielkie czyny. Uft,ndowal sztandar dla I. p. s. 
p. oraz Dom Lolnierza. 

To też całkiem słusznie należy mu się uznanie 
za jego pracę, a Zarządom poszczególnych miast 
wyróżnienie .za ich ofiarność będącą wyrazem ich 
głębokiego patriotyzmu. 

Program uroczystości 
z okazji przyjazdu do stolicy Podhala 

Pana . Prezvdenta Rzec:zv11os11olitei 

11nar:e10 11ośc:ickie9o 
i wreczenia sztandaru 1 11. s. 11. 

Sobota, dnia 20 października b. m. 
a) Godz. 9. Msza ż::iłobna w kaplicy szkolnej za poległych członków 1 P. S. P. 
b) Godz. 19. capstrzyk. 
c) Godz. 19·30 uroczysty Apel Poległych na Rynku. 

Niedziela, dnia 21 października b. m. 
a) Godz. 10-10·30. Przyjazd Pana Prezydenta i hołd Miasta przed bramą powitalną 

(przy Rynku). 
b) Godz, 11-12. Msza św. polowa na Rynku i poświęcenie sztandaru (w razie niepo-

gody w Kaplicy szkolnej), 
c) Godz. 12·30. Hołd dzieci szkolnych w parku miejskim. 
d) Godz. 13-13'20. Defilada wojskowa przed Dyrekcją Skarbu ! 

e) Godz. 13·30-19. Przyjęcie P. Prezydenta w salach Kasyna Oficerskiego obiad 
źołnierski etc. 

f) Godz. 19·30-21. Przyjęcie Pana Prezydenta w salach Ratusza. 
g) Godz. 21-21 ·30. Odjazd Pana Prezydenta do Tarnowa. 

s r. 7 

Magistratu król. woln. miasta 
Nowego Sącza 

W N owym Sączu dnia 18. pażdziernika 1928_ 

Odezwa. 
Odnośne do odezwy z dnia 16. pazdziernika 

1928, w której podano program urnczystości poświę­
cenia sztandctru 1. p. s. p. podaję do wiadomości 
P. T. Mieszkat'1cow miasta, że dostęp na rynek w 
niedzielę :21. pażdziernika 1928 w czasie od godziny 
9-ttj do 14-tęj dozwolony będzie; 

1) Dla zdążających z Przetakówki i od placu 
zamkowego jedynie ulicą Franci3zkańską i ulicą Ka­
zimierza. 

2). Dla mieszkańcow Załubincza ulicami; Lwo­
wską, Sobieskiego, Wałową, Szwedzką i DunaJews­
kiego· 

3) Dla mieszkańców śródmieścia, dzielnicy Gro­
dzkie i Wólki, ulicami Jagiellońską, Szwedzką i Duna­
jewskiego. 

Wejście na Rynek od strony Kościoła O. O. Je­
zuitów, Wąskiej, Kościelnej i Lwowskiej koło apteki_ 
p. Nowakowskiego będzie bezwarunkowo wzbronione. 

W interesie porządku i ładu podczas uroczysto­
śei proszę o z stosowanie się do powyższego nieprze­
rywanie szpalerów młodźieży i stosowanie się ściśle 
de wskazówek straży obywatelskiej. 

P. T. właścicieli sklepów. proszę ażeby w dniu 
tym udekorowali wystawy sklepowe i odpowiednio 
je oświetlili wieczorem do godziny 23.-

Burmistrz 
Dr. Roman Sichrawa w. r. 

Powiatowa Kasa Chorych w N. Sączu. 

L. 3796 28. Nowy Są.:z. 11 pażdz. 1928. 

091oszenie. 
Łażnia parowa P. Józefa Schreibera przy 

ul. Tarnowskief Nr. 6 oddawaną będzie do u­

zytku c z ł o n k o m K a s y C h o r y c h i ich 

rodzinom w następujących dniach każdego 

miesiąca w 1928 r.: 

We czwartek dnia 18 październ. 1928 

We czwartek dnia 15 listopada 1928 

We Czwartek dnia 20 grudnia 1928 

dla mężczyzn od gódz. 8 rano 14 (2 popoł., 

dla kobiet od g. 14 do 18 (od 2 do 6 popoł.) 

następnie dla m�żczyzn od godziny 18 do 22 

(od 6 do 10 wieczór). 

Członkowie, chcący korzystać z kąpieli. 

winni zabrać ze sobą legitymacje cztonkowskie 

ewentualnie poświadczenie od pracodawcy. 

Zarząd Pow. K·asy Chorych 

w Nowym Sączu. 

<łierroszorz�dna <łracoronia kraroiecka m�sko 

· �ermana 91ieder.mana 
została przeniesiona z ulicg ;J,lajteki na ulicę 

;}agielionską vis a vis <Starostwa 
wykonuje zamówienia z własnego materjału po cenacłl 
konkurencyjnych, dla P. T. Ur.z�dników ulgi w :spła­
tach. 

Równocześnk d:!:iękuję za dotychczasowe popar­
cie i proszę o dalsze odwiedziny. 
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lf adzwvczaina okazja dla czvtelnikow Kuriera Pod· 
halańskie10 na sezon iesiennv i zlmowv 

Dajemy mieszkańcom oddalonym od centrum przemysłu włókienni­
czeg:, możność otrzymania wszelkich towarów manufakturowych, pończo­
�znicz.ych i tryko_t_<t�o_wych z . pierwszego zródła po cenach fabr) cznych, 
1 tern samem om11a1c1e cały szereg przekupniów. 
. Jako reklamę wysyła Fma • Wygoda ·Polska· Łódź, komplet towarów 

zimowych aby przekonać o dobroci i cenach uaszych towarów. 
Tylko za Zł. 42.-

3_ metry bost�mu „London" wełnianego dubeltowej szerokości na męskie 
zimowe ubranie w b. dobrym gatunku, najmodniejs3ych daseniach i aład­
kich kolorach jak granat, bronz i czarny, 3 młr. szewiotu dubl. sze� we 
wszystkich kolorach na dam�ką świąteczną suknię, i sweter zimowy męski 
lub _damski, 3 mtr. flaneli b1el1znianej na ciepłą zimową koszulę lub na żą­
dante gotową koszulę, 3 pary skarpetek zimowych ciepłych, I chustkę tu­
recką w najfadniejszych deseniach, 1 ręcznik miękki puszysty i 3 chustki 
·batystowe do nosa. 

Do każdego zamówienia da!icza się Zł. 3.50, jako koszta opakowania 
i opl. poczt. 
To wszystko wysyłamy za zaliczką pocztową, płaci się przy odbiorze na 
poczcie. Kupujący nic :1ie ryzykuje, gdyż o ile się niepodoba przyjmujemy 
go z powrotem a pieniądze zwracamy. 

Zamówienie adresować: Fma • Wygoda Polska" Łódź, skr. poczt. 482 
Posiadamy na składzie kołdry watowe w różnych kolorach z białej waty 
z dobrym wierzchniem okryciem satynowem · z obydwóch stron o pełnej 
szerokości i długości. 

Tylko po Zł. 22.-
Bezptatne cenniki na wszelkie towary manufakturowe, pończosznicze 

trykotażowe wysyłamy na żądanie. 

<Dla szkół i robót rgcznych 
Włóczki - wełny - bawełny - D. M. C. - nici - przędze - jed­
wabie oraz dodatki do tychże jak igły - druty - szydełka - wa­
łeczki i t p. cenami wyborem i jakościowo bezkonkurencyjnie w firmie 

KAROL SOZAŃSKI rA�;;'iiois���: 
Na składzie Bibljoteka D. M. C. z wzorami wszelkich robótek ręcznych. 

,,POPRAD'' 
Tow. budowlano przem. Sp. z ogr odp. 

W nowvm Sączu, Wólki żeglarska 
Poleca na sezon budowlany materjał 
drzewny jak łaty, rygle, belki, deski, 
itp. najlepszą cegl'ę i dachówkęz wła­
snej cegielni parowej. Spółka podej­
muje się budowy gotowych domów 
i will. Wykonuje wyroby stolarskie na 
zamówienie. Przyjmuje się również 

drzewo do przetarcia. 

mus· sz ukończyć 

KIR�A · f A[H�WI 
korespondencyjne Prof. Sekułowi# 
cza, Warszawa, Zorawia 42. Kursa 
wyuczają listownie: buchalterii, ra# 
chunkowości kuJ!)ieckiej, korespon# 
dencji handlowej, stenografii, nauki 
handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, an= 
gielskiego, francuskiego, niemieckie­
go pisowni, (ortografji). Po uko11= 

czeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektow. 

,- -- -­. Kilk��et IłotJ[� mi��i�[mie 
może zarobić każdy łatwą pra­
cą w domu. Na odpowiedż za-l łączyć maczek lecz nie koniecz­
nie. Informacyj udziela: 
Wydawnictwo Handlowe Poznań 

11_ ul. Przecznica 7-8 . \I 

Uzyska! ze względu na wyśmienity ga• 

tu nek zloty medal na wystawie Gos pod.• 

Spożywcze i w Katowicach -
KURSI\ .Mf\TURYCZNE. 

Na skutek�życzenia sfer rodzicielskich, oraz starszej młodzieży na­
szego miasta, zamierza grono profesorów gimnazjum zorganizować trzy­
letnie kursa maturyczne. 

Celem ich przygotowanie młodzieży w ciągu trzech lat do egza-
minu dojrzałości. 

I 
Zgłoszenia reflektujących·' przyjmuje się w sali konferencyjnej 

IL gimnazjum codziennie od godziny 6-tej do 7-mej wieczorem do dnia I 1 listopada b. r. · . 
Informacji bliższych udziela się w tym samym lokalu i czasie. -------· 

Dom towaromv 
przy ul. Piotra Skargi (róg Rynko) 
poleca materjały wełniane, barchany, 
zefiry i kołdry na obstalunek, po ce-

nach najniższych. 

CHtOPCA 
do nauki szewskiej 

przyjmie od zaraz - Bublik 
ul. Kunegundy. 

Wydawca}: Spółka wydawnicza Kurier Podohalań.ski ". 

Bf\CZNOSć! 

Wszelkie ogłoszenia do Il. 

Kurjera Codzien. przyjmuje 

w Nowym Sączu 

Oddz. n. Kuriera Codz. I 
ul, Ja91ellońska Il 29-1 

KAŻDY MOŻE SIĘ WZBOGACIĆ 
kup::1jąc los 1-szej klasy 

18-tej Państwowej Loterji Klasowej 
w Kolekturze przy ul. Kośdelnej 

Główna wygrana 750.000 Zł. 
oraz 400.000 

2 po 
4 po 
2 po 
3 po 

350 ooo 
150 ooo 
80 ooo 
75 ooo 
60.000 
50.000 

i wiele wiele mniejszych 
Co drugi los wygrywa! 

Cena losów 10 złotych. 
L. WACHTEL 

•IJRUKARftlA RO"A ISZA • 

I 

w NOWYM SĄCZU, JAOIELLOŃSl�A 5 
TELEFON Nr. 193. Konto P. K. O. 408.475. 

.,­

Zaopatrzona w najnowsze kroje pism, wykonuje 
wszelkie druki jedno · i wielobarwne, szybko, 

-. starannie i po cenach najprzystępniejszych. 
Zamówienia z prowincji wykonuje w 48 godz. 

---------------- --­

Baczność! Baczność! 

Już ·wyszły z druku 
pierwsze książki z bibljoteki 

Il. KI RY(RA [I� l I f n n f � � 
Pierwsza serja obejmuje następujące dzieła: 

Czerwone Bogi. Powieść, str. 218, cena ·1 zł. 50 gr. 
Zęby tygrysa. Przygody Arsenjusza Lupina, powieść, str. 411, 

cena 2 zł. 50 gr. 
Złoty Trójkąt. Nowe przygody Arsenjusza Lupina powieść str. 216 

Cena 1 zł. 
Talizman Szczęścia. Powieść egzotyczue str. 311. Cena 1 zł. 50 gr 
Złowrogi Storczyk. Powieść str. 101. Cena 1 zł. 
Otchłań Śmierci. Powieść fant�styczna str. 70. Cena 50 gr. 
Dama w Złotym Brokacie. Powieść, str. 124. Cena 50 gr. 
Złote Sidła. Powieść senzacyjna, str. 200. Cena .1 zł. 50 gr. 
Eliksir Zmartwychwstania. Powieść str: 21 O. Cena 50 gr. 
Tajemnica Lekarza. Wyznanie amerykańskiego włamywacza. 

str· 76. Cena 50 gr. 
Mała Cady. Powieść str. 302, Cena 1 zł. 50 gr. 
Senzacyjna zdarzenie. Zbiór nowel, str. 144. Cena 50 gr. 
Mumja Zmartwychwstała. Senzacyjna powieść Conan Doyla, 

str. 50. Cena 50 gr. 
Dymisjonowany Djabeł. (Tysiąc i jedna nocyfparyjskich) st:. 180 

Cena 1 zł. 
Siostra Messaliny. Powieść spółczesna, str. 82. Cena 50 gr. 
Dziwy Medjumizmu. S1udjum naukowe, str. 96. Cena 50 gr. 
Sąd nad Antychrystem. Powieść Aleksandra Błażejowskiego, 

str. 136. Cena 1 zł. 50 gr. 
Nasza Wiosna. Zbiór poezji K. Łepkowskiego str. 78. Cena zł. 1 ·50. 
Nader ciekawy cykl ten zawierający 18 książek 

kosztuje w całości tylko 18 zł. 50 gr. 
Da nabvcia 

W ODDIIELE IL. KURJERA CODZIENNEGO HDWY SĄCZ 

ulica Ja9iel1DńSka i9. ( obok In w. Hurtowni Tytoniowej). 

-
Zakład 'techniczno - dentystyczny 

1:GnACEGO GOLDBERGERA 
NOWY SĄCZ, Konarskiego 5 parter 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres techniki den­

tystycznej wchodzące. 
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